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Sprawozdanie
komisyi gospodarstwa krajowego o sprawozdaniu W ydziału krajowego 

w sprawie podniesienia gospodarstwa nabiałowego.

Wysoki Sejmie!
P rzed  dwudziestu  laty prawie w szystk ie  kraje północnej i zachodniej Europy zwróciły ba­

czną uwagę na gospodarstwo nabiałowe, bo ówczesna produkeya n ietylko nie iuogła zaspokoić  
wzrastających  żądań zamorskich kolonij, ale m e w ystarczyłaby na potrzeby zwiększającej się  
europejskiej ludności.

Zajęto się tem goręcej podnoszeniem m leczarstwa, że ono produkuje towar w yw ozow y, za  
t tó r y  olbrzymie sumy z innych części św iata  uzyskać można, a zarazem w pływ a hezpośrednio  
na rozwój hodowli bydła i najrychlej podnosi dobrobyt rolników.

Skutki usi lnej pracy rządów i stow arzyszeń  rolniczych zagran.cą są istotnie zdum iewające  
i św iadczą o trafności w wyborze środkow i energii w ich wykonaniu. To też gd y  w r 1870  
Szw ecya, mająca tę samą ilość krów co Galieya, zaledwo mogła zaspokoić potrzebę miejscowej  
konsumcyi, już w r. 1882 sprzedała nadmiar produktów nabiałowych za 6 milionów koron, a 
zw ięk sza jąc  ciągle produkcyę, doprowadziła do tego, że w, r. 1888 sprzedała masła za 14 m i­
lionów koron. Mała D ania  przed 10 laty sprzedawała m asła  za 3 miliony marek, a w  r, 1888  
za 30 milionów marek. F raueya  w tym sam ym  roku exportowała m asła i sera za 83 miliony  
franków, a N iem cy za 20 milionów marek. G alieya  ma w sze lk ie  warunki, ażeby przy dzis iej­
szej ilości krów sprzedawała rocznie masła za 7 milionów z ł ,  a osiąga dotychczas za ledw o l 1/ 
miliona zł. rocznie.

Kom isya gospodarstw a krajowego pozwala sobie jeszcze  przytoczyć niektóre dowody, że  
sprawa podniesienia g o sp o d a is tw a  nabiałowego ma n ietylko rolnicze, ale społeczne znaczenie .

Stwierdzono urzędownie, że od czasu założenia włościańskich spółek nabiałowych w Szw e-  
cyi, ustała tam zupełnie em igracya  ubogich rolników poza granice kraju. Stwierdzono także  
w innych krajach, że w tych miastach, w kt irych powstały  mleczarnie na rzetelnych zasadach  
ODarte, zm niejszyła  s ię  stanowczo śmiertelność m ięd zy  dziećmi. W e w szystk ich  zaś okolicach,  
g d z ie  rozwinął się  przemysł mleczarski, żyzność ziemi i cena jej znaczni* się  podniosły.

W pierwszych latach tego ogólno-europejskiego prądu podnoszenia gospodarstwa nabiało­
w ego  nie była Austrya bezczynną. Godzi się  jednak przypomnieć, że prowincyą, która p ierwsza  
zrozumiała i oceniła ważność sprawy, by ła  właśnie Galieya.

Gdy bowiem inne kraje wahały  się jeszcze  w w yborze środków, już k rakow skie  T ow arzy­
stwo rolnicze urządziło p i e r w s z ą  w Austryi prowineyonam ą w y sta w ę  naoiałową w K .a k o w ie .



Później  dop ie ro ,  bo w r, 1872,  odby ła  się w Wiedn iu  p ie rwsz a  m i ę d z y n a r o d o w a  w y ­
s t a w a  mlecza r ska ,  na  której  p roducenci  g a l i cy j s cy  n a j w yż sz e  zdobyl i  nagrody.

Pod cza s  g dy  T o w a r z y s t w o  rolnicze k r a k o w s k i e  za in i c j ow ał o  s p r aw ę  w zachodniej  części  
k r a ju  w y s t a w ą  mlecza r ską ,  T o w a r z y s t w o  g o sp o d a rs k i e ^ g a l i c y j s k ie  rozbudzało  tę ga lęź  rolnic twa 
odczytami  publ icznymi wśród  ziemian,  os i adłych  w wschodniej  części  kra ju.  Śmiało  też po w ie ­
dzieć  można,  że przez ub ieg łych  20 l a t  nie odby ło  s ię  p r a w i e  żadne  zg roma dze n ie  obu T o w a ­
r zy s t w  rolniczych w Gal ieyi ,  na  k tó r em by  nie om aw ia no  sp raw  nab ia łowych ,  na  k ló r e m b y  nie 
p o k a z y w a n o  u lepszonych  p r zy rzą dó w  i nie dowodzono po t rzeby  podnies ienia g o sp oda rs t wa  
mlecznego .

Oprócz tego T o w a r z y s t w o  g o s p o d a rs k i e  ga l i cy j sk i e  w yk sz t a łc i ło  za g r a n ic ą  k i lku  s t y p e n d y ­
stów,  z k tórych j e de n  złożył  d ow ody  zupe łnego  uzdo lnien ia  na k r a j o w e g o  in s t ru k to r a  mlecz a r ­
s twa ,  a drugi  obeznał  się p r ak ty c zn ie  w W ę g r z e c h  z t e ch n ik ą  p r ze m ys łu  nab iałowego  i mógłby 
na uc zyć  s łużbę n iższą r acy ona łne go  obchodzenia  się z ui leMom i u ż y w a n y m i  w dobrych m l e ­
cza rn iach  p r zyrządami .

Nies te ty  >pi Indzie ty mc za so w o p rac u ją  na inuem polu,  bo nie znaleźl i  do tychczas  sposob no­
ści spo ż y t ko w an ia  swojej  f achowej  w ie dz y  d la  kraju

K om isy a  g o s p o d a rs t w a  k r a j ow e go  s twie rdza ,  że T o w a r z y s t w ^  rolnicze  w sp r a w ie  p o d n i e ­
s i e n ia  m le cz a r s t w a  spełni ły;  swój obowiąz ek  gor l iwie i sku teczn ie ,  p r zy go to w a ły  bowiym uaieźy-  
eie g r u n t  do dal szej  akcyi .  Wic" ej zrobić nie mo g ły  z powodu  b r a k u  funduszów.

W ys o k i  Se jm za ją ł  s ię tą s p r a w ą  życzl iwie w r. 188.8. Gdy  bowiem k o m is y a  go sp od a rs tw a  
k r a jo w e g o  wy po w ie d z ia ła  zdanie ,  że t a  a W H N P s p o d a r s t w a  może  p rzyn ieść  o lb rzymie dochody  
i na le ży  j ą  otoczyć t r o sk l iw ą  o p ie k ą  władz  k r a jo w y c h  i pa ńs tw o wy c h ,  r aczył  W y s o k i  Sejm po­
lecić Wyd z i a ł ow i  k r a j ow e m u,  aż eb y  rzecz p rz y g o to w a ł  i s tosowne  wnioski  p rzedłożył .  Dziś więc 
odw ołu je  s :ę k o m is y a  go sp o d a rs t w a  k r a ; oweg o  do objawione j  wówczas  życzl iwości  Wyso k ie  
I z b y  d la  tej ważnej  s p r a w y  i p r z y p o m i n a ją c  a r g u m e n ta ,  k t ó r e  w r. 1888 przy toczy ła ,  m a  za 
szcz y t  oświadczyć  : że. na d e sz ła  o s t a t e czn ie  chwila,  w k tó re j  E e p r e z e n t a c y a  k ra j u  i E z ą d  p a ń ­
s t w a  powinnyby  po przeć  dz ia łan ie  T o w a r z y s t w  rolniczych  n ie zbędnemi  ofiarami p ieniężnemu

Obecnie a k e y a  j e s t  ł a tw ie j szą  niż da w n ie j .  G d y  inne k ra je  mus iały przed 20 l a ty  czynić 
k os z to w n e  próby i s z uk ać  no w ych  ś rodków,  dzisiaj po t rzeba ty lko  w s tąp ić  na  u to r ow an ą  już 
i p e w n ą  d rogę;  aż eb y  dojść do za mie rzonego  celu.

K o m is y a  go sp o d a rs t w a  k r a jo w eg o  uzna je  trufmij® uchwał ,  p ow zię ty ch  p r zez  ank i e tę  na b i a ­
łową,  a p r zeds tawionych  w formie w nio skó w  przez Wydz ia ł  k r a jo w y ,  w sz e la ko  s ą d z i ,  że w w y ­
k o n a n i u  ich od mi e n n ym  nieco iść t r zeb a  po r z ą d k ie m .

P rz ed e w sz y s t k i em  radzi  k om is ya  ażeb y  n aś la d o w a ć  te kraje ,  k t ó r f l  n a  po lu  m le cz a r s t w a  
ju ż  os ią gn ę ł y  znamien i t e  r ez u l t a ty  i w tym duchu s t aw ia  k o m is y a  g o s p o d a r s t w a  k r a j o w e g o  na 
czele swoich p o s t u l a t ó w : w y s z u k a n i e  l u b  w y k s z t a ł c e n i e  f a c h o w e g o  i n s t r u k t o r a  
m l e c z a r s t w a .

Instruktor ten nietylko udzielałby rad i w s k a z ó w e k  ch ę t nym  i przygotowanym  już do re­
form rolnikom i nietylko organizowałby po kraju spółki nabiałowe,' produkcyjne i handlowe, ale  
nadto w ykon yw ałb y  kontrolę nad temi instytucyam i mleczarskiemi, który niby kraj udzielał sub- 
wencyj lub pożyczek . Nie u lega bowiem w ątp liw ości,  że gd y  w kilku ok olicach  zorganizują się  
stowarzyszenia  nabiałowe i pomyślnie rozwijać się  będą. okaże się potrzeba dopomożenia bądź 
kredytem  bądź su b w en cją  m niejszym  spółkom włościańskim , które we wszystk ich  krajach s ta ­
nowią głów ną podporę mleczarń związkowych, założonych w miastach lub dworach.

B y ło b y  pożądanem, ażeby jak najrychlej powsta ły  w7 kraju sp ecya lne  szko ły  mleczarskie  
jakie  istnieją we wszystk ich  niemał krajach Europy, a n aw et w sąsiednich prowincyach austry-  
ackich. K ształcą  one przeważnie n iższą  służbę dla mleczarni i gospodarstw nabiałowych. Gdy 
jednak ta sprawa nie jest jeszcze  dostatecznie przygotowaną, a bez in ic ja ty w y  i ofiarności pry­
watnej trudno ją  w  życ ie  wprowadzić, przeto kom isya  gospodarstw a krajowego nie czyni w tym



ro ku  żadnego  w tej mie rze  wniosku.  Na to m ias t  u w a ż a  k o m is y a  za konieczne podn ieść n a u k ę
prak t yc zne go  m le cz a r s tw a  w n iższych szko łach rolniczych,  o raz  szerzyć tę n a u k ę  w śród  ludu
wie j sk iego zapomo cą  nauczyciel i  węd ro wn ych .

Za łożenie  do br ych  mlecza rń  w Du blanach ,  Czern ichowie  i innych  szko łach rolniczych uw aż a  
ko m is ya  za po t rzebne ,  ale ty lko  takich ,  k tó r e  od p ow iad a ł yby  ilości p r o d u k o w a n e g o  w fo lwarku  
szkolnym m l e k a ;  — ty lko  tak ich ,  j a k ie  k aż d e  racyona ln ie  p r ow ad zon e  g o s p o d a rs t w o  mieć 
powinno.

N ak o n i e c  k o m i s y a  gos po d a rs tw a  k r a jowe go  w y r a ż a  nad z ie ję ,  że c. k. R z ą d  p r zyc zyn i  się
chę tnie  od powiedn ią  subwen cy ą  do podniesi enia  m le cz a r s tw a  w k r a ju ,  bo przecież wiadomo,

j a k  w a ż n ą  rolę o d g r y w a j ą  p rod uk ta  nab iałowe w hand lu au s t ry a ck im  na Wschodz ie .  Radzi  j e ­
d n a k  komisya ,  aż eb y  W ydz ia ł  k r a j o w y  po pa r ł  żą dan ie  su bw en cy i  r ządowej  g run townie  o p r ac o­
w a n y m  m e m o r y a łe m  i n a  po ds ta w ie  cyfr  s t a tys tycznych  w y k a z a ł ,  j a k ie  s t a no w is ko  mogła by  
za jąć Galic.ya w a u s t r y a ck i m  hand l u  w yw o zo w y m ,  gd y b y  us i łowa n ia  jej w podnoszen iu  g o sp o ­
d a r s tw a  mlecznego  dosta t ecznie popar t e  zos ta ły  funduszem pańs twowym.

P o p rz es ta j ą c  na pow yższych  uwagach ,  ko mi sy a  go sp o d a rs t w a  k r a j o w e g o  ma  zaszczyt  p rze d­
s t awić  W y s o k ie m u  Sejmowi n as tęp u ją ce  wn iosk i :

Wysoki Sejm raczy uchwalić:
1. Se jm po leca  Wydz ia łowi  k ra j ow em u,  aż eb y  posta ra !  się o in s t r u k t o r a  m le cz a r s tw a  

i o twie ra  na ten cel Wydz ia łowi  k ra j ow em u k r ed y t  do wysokośc i  2 .000 zł.
2 Se jm po leca  Wy d z i a ł o w i  k ra j ow em u,  aż eb y  wprow ad z i ł  p r a k t y c z n ą  n a u k ę  mle cz a r s twa  

w n iższych sz ko łac h  rolniczych i o twie ra  mu n a  t en cel k r e d y t  do wysokośc i  1.200 zł.
3. Sejm po le ca  Wyd z i a ł ow i  k ra j ow em u,  ażeby  ogłosi ł  k o nk u rs  na  nap i san ie  po d ręc zn ik a  

„o mlecza r s twie"  d la  uczniów szkó ł  rolniczych i o twie ra  mu n a  t en  cel k red y t  w kwocie 500 zł.
4. Sejm poleca  Wydz ia łowi  k ra jowemu,  aż eb y  pos t a ra ł  się u c. k.  Rząd u  o s tosowną  sub-  

wenc yę  ze s ka rb u  p a ń s t w a  na  podniesienie  ml e cz a r s t w a  w Galicyi .
5.  Sejm p o l e ca  Wyd z i a ł ow i  k ra jow emu ,  aż eb y  w p ły n ą ł  w właściwe j  d rodze  na  r e p r e z e n ­

t a c j e  miast ,  iżby zap ro wad z i ł y  sc is łą  kon t ro lę  j a ko śc i  w p r o w a dz a n y ch  do m ia s t  a r ty ku łó w n a ­
bia łowych.

W e  L w ow ie  15. l i s topada 1890.

Przew odniczący

J. Tarnowski w. r.

Tadeusz Langie w. r.
sprawozdawca.

Z D rukarni Ludow ej we Lwowie.




